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czynników  tej doniosłej, życiodajnej w spółpracy kulturalnej. Rząd Republiki 
Czeskosłowackiej darzy je stale aktyw nym  poparciem  i życzliw ą otacza  
opieką. Rząd R zeczypospolitej Polskiej tworzy w  Polsce analogiczne katedry  
literatury i kultury czeskiej. Można przeto przew idyw ać, że w ym iana k u l­
turalna polsko-czeska na odcinku nauki o literaturze znajdzie i w  przyszłości 
jak najpom yślniejsze w arunki rozw oju i rbzkwitu.

Gdy dziś Jubilat spogląda na dotychczasowy plon sw ych trudów  i Wy­
siłków , towarzyszą mu w yrazy uznania ze strony obu bratnich społeczeństw  
dla zasług położonych w  ciągu dwudziestu pięciu la t pracy naukowej i pro­
fesorskiej, a zarazem gorące życzenia dalszej — w  długie jeszcze lata — 
rów nie żyw ej, owocnej i  bogatej w  w yniki działalności na um iłow anej p la­
ców ce polonistycznej, która jest n ie  tylko katedrą uniw ersytecką, lecz także 
zarazem  jakby stałą delegaturą nauki i  kultury polskiej wśród bratniego  
narodu czeskiego.

N a zaproszenie W ydziału Filozoficznego U niw ersytetu  im. M asaryka w  Brnie, 
Sem inarium  Filologii S łow iańskiej, Instytutu  Słow iańskiego (Slovansky Ustav) 
oddz. w  Brnie oraz Stow arzyszenia Przyjaźni C zechosłow acko-Polskiej oddz. 
w  Brnie odbyła się 20 stycznia 1949 r. w  auli uniw ersytetu  uroczystość 150-lecia  
urodzin Adama M ickiewicza. Przem aw iał profesor U niw ersytetu  Karola w  P ra­
dze dr Marian Szyjkow ski na tem at „M ickiewicz w  życiu duchowym  narodu  
czeskiego11. Prelegent, najlepszy znaw ca w pływ ów  duchowej kultury polskiej 
na kulturę czeską w  epoce odrodzenia, roztoczył przed licznie zgromadzonym i 
słuchaczam i obraz w ielkości ducha Adama M ickiewicza i w skazał na przeni­
kanie jego w pływ ów  do kultury innych narodów, przede w szystkim  zaś do na­
rodu czeskiego. Już w  roku 1828 ogłoszono pierw sze przekłady utw orów  M ickie­
w icza. Na żądanie Franc. Lad. Celakovskiego przetłum aczył Józef K rasosław  
Chm elensky kilka „Sonetów krym skich11. „Pierw szy poeta czeski11 Karol H ynek  
Macha tw orzył pod w pływ em  w ierszy M ickiewicza. Praw ie w szyscy późniejsi 
poeci czescy ulegali czarowi poezji M ickiwicza i w yrażali się o nim  z n aj­
w iększym  entuzjazm em  (np. Vrchlicky). Tłum aczeń czeskich poezji M ickie­
w icza jest dużo. Najbardziej znany jest przekład „Pana Tadeusza11 E lizy K rasno- 
horskiej i przekład „Dziadów11 Franciszka Hałasa (z 1948 r.). Poezja M ickiewicźa  
była poezją rew olucyjną, która przygotow yw ała m iędzy innym i rok 1848. Przez 
swój w p ływ  na literaturę czeską M ickiewicz stał się propagatorem  przyjaźni 
polsko-czeskej, za co go dzisiaj m. in. czci cały naród czeski.

Na uroczystości śpiew ała prof. dr Maria Jurenow a przy akom paniam encie 
doc. dra Boh. Stedronia dw ie polskie pieśni, oprócz tego zagrał dr Stedroń polo­
neza A -dur Chopina. R ecytow ał (w  oryg.) część Im prowizacji prof. Szyjkow ski, 
całą zaś Im prowizację w  przekładzie Fr. Hałasa profesor konserw atorium  m u­
zycznego Rudolf Walter. Nastrój w śród licznie zebranej publiczności był praw ­
dziw ie uroczysty.

Korzystając z obecności prof. Szyjkow skiego w  Brnie zaprosił ge» zarząd S e­
m inarium  Filologii Słow iańskiej, ażeby w ygłosił w  ramach w ykładów  u n iw er-
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syteckich dwa odczyty, jeden na temat: „Słow acki w  literaturze czeskiej11, 
drugi o „Krasińskim w  literaturze czeskiej". W obu prelekcjach prof. Szyj­
kow ski w yjaśniał, z jakim  skutkiem  przenikały w iadom ości o twórczości tych  
dwóch w ielk ich  poetów  do świadom ości narodu czeskiego, dopiero co w yzw ala­
jącego się spod duchowej suprem acji n iem ieckiej. Każdy poeta i filozof czeski 
m usiał się zetknąć z m yślam i w ieszczów  narodu polskiego, każdy m usiał okre­
ślić swój stosunek do nich. M istyka Słow ackiego działa do dziś dnia, o czym  
św iadczy praca ks. Em anuela Masaka z Brna, skrom nego w ielb iciela  poezji 
Słow ackiego, o którym  autor ten dużo pisał w  książce „Przed branami vefinosti" 
(„Przed bramami wieczności"). (Książkę obecnego na sali ks. Masaka prof. 
Szyjkow ski ceni bardzo wysoko). N a odczycie o Krasińskim  zjaw iło się tyle  
publiczności, że m usiano przenieść się do najw iększej sali W ydziału Filozoficz­
nego. Czwarty w ykład prof. Szyjkow skiego w  Brnie (21 stycznia) dotyczył sto­
sunków  polsko-czeskich w  ciągu stuleci. Z w ielką  um iejętnością i zupełnym  
opanow aniem  m ateriału prelegent w ygłosił w ykład, obfitujący chw ilam i w  re­
w elacyjne fakty, ujęty w  form ę dostępną, praw ie że poetyczną. W ykładu w y ­
słuchała licznie zgromadzona publiczność z w ielk im  skupieniem . W ykłady prof. 
Szyjkow skiego w  Brnie były praw dziw ym i św iętam i przyjaźni czechosłow acko- 
polskiej w  zakresie kultury. Z am basady polskiej w  Pradze obecna była refe­
rentka kulturalna m gr Maria Skolim owska, z konsulatu generalnego w  Ostrawie 
referent Tadeusz Ślusarczyk.

M. K ola ja  (Brno)

NA  DRODZE PRZEBUDOWY

Urodziny prezydenta — tydzień  
wzorowej pracy. W dn. 23 listopada 
1948 prezydent Republiki Czecho­
słowackiej K lem ens Gottwald ukoń­
czył 52 rok życia. W szystkie pisma  
czechosłow ackie pośw ięciły  w  tym  
dniu specjalne num ery uroczystej 
rocznicy, om aw iając obszernie całe 
życie prezydenta, jego dzieciństwo  
i karierę polityczną oraz rolę, jaką  
odegrał w  odrodzonej Czechosłowacji 
jako przewodniczący partii kom uni­
stycznej i  prezydent republiki. Cyto­
w ano także obszernie w ypow iedzi 
K lem ensa G ottwalda z różnych okre­
sów  jego życia.

N a domu w e Vrutkach w  Słowacji, 
gdzie m ieszkał i  pracow ał K lem ens 
Gottw ald w  latach 1922—2 4 ' jako rep 
daktor prasy kom unistycznej i czło­
nek okręgowego kom itetu w ykonaw ­
czego KSC, odsłonięto tablicę pa­
m iątkową. Na tablicy w idnieje w  p ła­

skorzeźbie podobizna prezydenta z  
tytułem  „Prezydent Zjednoczycie!".

Także i za granicą w  skupiskach  
czechosłowackich obchodzono uroczy­
ście urodziny głow y dzisiejszego  
państw a czeskosłow ackiego, m. in. pod 
protektoratem  posła czeskosłow ackie­
go odbyły się uroczystości w  W ie­
dniu.

Dla uczczenia rocznicy urodzin 
prezydenta ogłoszono w  C zechosłow a­
cji „Tydzień wzorowej pracy", p o­
czynając od 15 listopada. „Tydzień 
wzorowej pracy", organizowanej przez 
Front Narodowy przy czynnej w spół­
pracy R ew olucyjnego Ruchu Zawodo­
w ego (Revolućni Odborove Hnuti, ROH) 
i Jednolitego Związku R olników  Cze­
skich, w chodził w  zakres przygotowań  
do planu pięcioletniego. W tygodniu  
tym  robotnicy, rolnicy i urzędnicy 
m ieli s ię  starać o podniesienie pro­
duktyw ności pracy n ie przez prze-
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